CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERA 
Za jeden wiersz petitowy lab jego miejsce K. 
Za wiersz petitowy układ iiczb. lub tabelar. 

Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce « 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 
Komupiiajy pryw. po kronice od wiersza pel. `» 
Załączniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 

i t p. dla Smiejscowych prenumeratorów „ 
dla mięjscowych prenumeratorów dziennika „ 1— 
Przy %iikurazowem zamieszczeniu inseralu, nadesła- 
nego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabaiu. 


e o 
Divide! 

Pod takim tytułem ogłosił dr. Hans Delbrueck 
w prasie niemieckiej wywody o przyszłym pokoju i o 
stanowisku Niemiec w czasie jego zawierania. Dokument 
to jeden z najbardziej interesujących, jakie pojawiły 
się ostatniemi czasy przed opinią Rzeszy. P, Deibrueck, 
profesor historyi na uniwersytecie berlińskim; wydawca 
głośnych .„Preusaiseki sSłahrbuecher" wyjawia jak gdy- 
by taktykę układów pokojowych po stronie Niemiec, 
tic. rozbiera po kolei nabytki terytoryalne, jakie mia- 
łyby dostać się Rzeszy po skończonej wojnie, dotykając 
przy tem sprawy Królestwa, co szezególnie zwraca na 
jego tezy uwagę opinii polskiej. Ale poza tą najbliżej nas 
obehodzącą kwestyą, hipotezy, dra Dełbruecka zawiera- 
ją tyle momentów nowych i w części niezwykłych, że 
znajdą pewnie echo daleko poza Niemcami, w prasie 
neutralnej į czwórporozumienia. 


TY): 
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Dyskusya nad celami wojny. — zaczyna prof. Del. 
brueck — jest zakazana i mojem. zdaniem — słusznie. 
wszakże co do przyszłych rokowań pokojowych pytanie 
zasadnicze, o którem warto już dzisiaj pomówić: pyta- 
nie, czy lepiej_ szukać naszego zabezpieczenia na przy- 
szłość równomiernie po wszystkich stro. 
nach, czy też czynić różnice między, naszymi różnytni 
przeciwnikami i jednego traktować względniej, aby. tem 
sizio nałożyć koszta innym. 

esteśmy zaatakuwani z trzech stron równocze- 
śnie, więc najbliższem wydaje się to, aby myśleć równo- 


cześnie o pokryciu ną wszystkie trzy. strony. Wniosek 
ten jednak koniecznym nie Mogłoby: zdarzyć się 


apa paraliżuje slę i obu innych, to zaś było oczywiście 

_ korzystniejszem pod względem taktycznym nawet wów- 
Czas, gdyby sią 'wykreśliło zupełnie możliwość osobnego 
pokoju z tem ezy innem mocarstwem. Jeżeli nami pre- 
ciwnicy będą trzymali się jeszcze zwarcie ze sobą, to 
jednak związek rozluźni się, jeżeli różne będą. ofiary, 
których się od nich zarząda, zaś Ścieśni się tem silniej, 
im równomierniej będą dotknięci. 

Strona uprzywilejowana jest skłonniejszą do pokoju. 
niż ciężej dotknięta. Jeżeli uda się nam doprowadzić 
do tego, że choćby jeden ze sprzymierzonych na tajnej 
ich konterencyi powie: jestem zadowolony — to czwór- 
porozumienie jest właściwie rozsadzone, pokój stoi u 
wrót. Sama nieufność, która powstanie, gdy wa- 
runki nasze dają jednemu z przeciwników silny przywi- 
lej, innego zaś traktują niekorzystnie — byłaby dla nas 
przy rokowaniach wielką korzyścią, a wpłynąć by to 
mogło nawet na ostatnie fazy wojny. Łatwo skłonić się 

„ do oszczędzania: własnej krwi, gdy idzie już tylko o ko. 
Tzyść lub niekorzyść sojusznika. Divide et impe- 
Ta. Rzeczy może nie zaszły jeszcze tak daleko, lecz 
nadejdzie w końcu chwila, że będziemy mogił tę tezę 
zastosować, lub przynajmniej zacząć ją rozważać. 
Kogo mamy w tym wypadku obciążać, lub od. 


€«iążyć? Rosyę, Anglię czy Francyę?. Milczeć musi przy | ' 


tem, oczywiście, wszelkie uczucie szczególnej nienawi- 
Ści, tradycyi, lub zemsty. Nie idzie e nic, jak tylĘo -o 
zabezpieczenie przyszłości Niemiec, w. sposób ile mo- 
źności najlepszy- 

Za uprzywilejowaniem Rosyi przemawia brak 
tradycyjnych sporów granicznych, pozą moment ekpno- 
Riezny. Wprawdzie wymiana towarów była między 

łemeami, a Rosyą, lecz Rosya przedstawia na przy- 
Błość teren o wielo większy. Że zaś instynkt, ludu nie 
lest tam przeciw nam tak wzburzony, jak w Anglii, prze- 
to przyszłe stosunki handlowe bardzo istotnie zależą 
„0d urządzenia znosnych stosunków politycznych: 

Aby do tego dojść, musielibyśmy jednak albo 

padać Polskę i Kurlandy3 alto poświęcić 

urce yg, obie zaś te rzeczy nie mogąwchodzić 
,,  achubę. Turcya jest najważniejszą dla nas nie 
al wzgłędu na rozszerzenie niemieckiego panowania, 
„© dla przyszłej niemieckiej działalności. Gdyby. zaś 
wyobrazić sobie €0 do Polski takie rozwiązanie; że po- 
ca pod berło carskie, ale jako państwo: autonomi- 
4 to kwestya, czy Rosyanie tego dotrzymają, a je- 
Nie, otrzymają, to znów ktwestya, czy nie byłoby to dla 

“miee rozwiązaniem najgorszem, gdyż 
te to cała p j 


HE 


polskość mogłaby być przeprowadzoną 
bozu pansławistyćznege (7). BE 
Jakkolwiek by zaś sobie wyobrazić ugodę z Rosy% 
ięjgorszem byłby wpływ tego na zachodzie. Oczywi- 
» - get wówsczaą tam szukać kompensat na 
Rn, skalę. Wówęzas musielibyśmy przyłączyć do 
Nagie niemieckiógo takie masy najnieprzyjaźniejszej 
łagrach bądź w roli obywateli państwa, bądź w roli 
+» że utrzymać je można w ryzach po wszy- 
czasy tylko najstraszniejszą prze- 
4. Musielibyśmy rządzić na zachodzie tak, jak rzą. 
b Bi Tólestwie i na Litwie Paszkiewicz i Murawiew, 
iens, jeszcze gorzej, gdyż tamci mieli w istocie do 
m tylko z klasami wyższe my: zaś musieli- 
kę 


ka konąć bierny i czynny, opór yA i opór ten przyr 


Re do ziemi. 
Do hegemonia na zachodzie, do której musiałoby 
łączyć poskremienie Anglii, dokonałaby nieja- 
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ko podziału Europy między nas i Rosyę. I w sprawach 
wewnętrznych musielibyśmy przyjąć wiele z meto. 
dy rosyjskiej. Przemoc, która temsamem zacią- 
żyłaby nad całą Europą, musiałaby ostatecznie wyła- 
dowywać się w coraz nowych przesileniach i katastro- 
fach. Nie można sobie wyobrazić drogi pośredniej, na 
której możnaby równocześnie oszczędzać Europy, i po. 
zostawić jej swobodę niezbędną. Nie można, gdyż wo- 
bec rosnącej potęgi Rosyi musielibyśmy. z konieczności 
myśleć o odpowiedniej dla siebie ekspanzyi na zacłiód. 
Ten przyrost siły byłby znów obciążony taką hipoteką 
wewnętrznych trudności i zaburzeń, żę kto wie czy 
przedstawiałby w ogóle istotne wzmo- 
enienie. Przejdźmy teraz do Francyi spytajmy, 
czy tam nie możnaby lepiej ulokować naszej ustępłiwo- 
ści? Z góry wykluczyć trzeba, oczywiście, myśl poje. 
dnania. Nie jest ono wykluczone na zawsze i we wszel- 
kich okolicznościach, lecz przez ustępliwość go się nie 
zyska, Nawet gdybyśmy oddali Alzacyę j 
Lotaryngię, to szowinizm francuski zażądałby na- 
tychmiast lewego brzegu Renu. Ale gdy byśmy przy. 
puścili, że przywraca się poprzednią granicę — niezałe- 
żnie od kolonii — to stosunki byłyby jednak dla nas 
o wiele korzystniejsze, niż przed rokiem 1914. 
Niemcy będą mogły. dość rychło wyrównać upływ. 
krwi, spowodowany, wojną, Francya tego nie potrafi. 
Zupełna ruina gospodarcza jej pracowitych departamen- 
tów północnych, a przedewszystkiem stratą mężczyzn, 
osłabiła siłę Francyi tak, że odzyskać już jej niepodo- 
bną. Ludność Francyi znajdowała się przecież w zastoju 
już przed wojną. Anglicy: ofiarowali Francuzom w r. 
1904 Marokko i poczynili im inne ustępstwa kolonialne, 
z tem obliczeniem, że Francym nie mą przed sobą przy- 
szłóści mocarstwowej i że cały jej dobytek kolonialny 
przypadnie prędzej czy, później ostatecznie Angli, jako 
mocarstwu światowemu. Francuzi walczą dzisiaj bohgr 
tarsko, lecz gdy. raz uznają, że ten olbrzymi wysiłók 
jest daremny, wówezas rozmach polityczny: ich sparali- 
żuje się i nie jest niemożliwe, żę rząd pacyfistyczny: we- 
żmie górę. Gdyby, jednak į to nie nastąpiło to na nasze 


dobro pozostaje jeszcze większa. szkoda wojenna, ponie. 


Q, orąż Ciągle rodnąca różnica zatu“ 


signa przez Fraficy. 

'dnienią. Jakkolwiekbyśmy zainicyowali rokowania po- 
kojowe, niebezpieczeństwo francuskie jest jeżeli nie zła- 
mane, to przynajmniej nadwyrężone. 

Przejdźmy: do Anglii. Główna koncesya, jakiej An. 

glia by od nas żądała — to opuszczenie Belgii. Niema 
wątpliwości, że w ten sposób, wydalibyśmy z rąk bar- 
dzo cenne stanowisko geograficzne do przyszłej walki 
lądowej i morskiej. Jeżeli Belgia zostanie niezawisłą, 
wybuduje zupełnie swoją siłę i przy tem Anglia zatrzy” 
ma powszechną służbę wojskową w. formie istotnej — 
wówczas kompensuje się, a nawet przekompensowuje 
osłabienie Francyi, o którem właśnie mówiłem. Nie jest 
jednak zupełnie pewnem, że jedno i drugie nastąpi Mo- 
głoby np. zdarzyć się, że i w: Belgii weźmie górę stron. 
nietwo pokojowe, które będzie szukało szczęśliwej przy- 
szłości nie w, zbrojepiach wojennych, ale w. konsekwen- 
tnej neutralności, bez broni i bez.fortec, tak jak np. 
Luksemburg. Alba że spór między Wallonami, a Flaman- 
dami przeszkodzi silnemu zbrojeniu się do wojny. Jeżeli 
z przezorności przynajmniej najgorszy wypadek wów- 
czas kwestya, tak się przedstawia: 
— Co jest dla nas szkodliwsze? Czy obecna 
granięawschodniazbastyonempolskim 
tak blisko Berlina, czy, dotychczasowa granica 
zachodnia, tak blisko naszego. głównego okręgu prze- 
mysłowego? , 

Co. do znaczenia Belgii. w przyszłej wojnie morskiej 
to warunki tej wojny zostały przez łodzie podwodne 
zmienione. tak zasadniczo, że doświadczeń. wojny obe- 
cnej nie.można tak bardzo uważać za miarodajne. Głó- 
wną kwestyą jest to, jak będzie się przedstawiała wogó- 
„le przyszłość Anglii W związku z inną kwestyą przedr 
stawiałem tutaj niedawno, że Anglię uważam-wprawdzie 
za najsiłniejszego, lecz na przyszłość nie najgroźniej- 
szego naszego przeciwnika. Wolność mórz przyniosą 
nam nie traktaty międzynarodowe, lecz łodzie podwo- 
dne, a tem samem będziemy od Anglii niezawiśli. Łódź 
podwodna jest potęgą w. dziejach świata a temsamem 
iepszą „realną gwaraacyą" niż wszelkie paragrafy. trak- 
tatu pokojowego. „Powiedzmy wprost, że „realną, gwar 
rancyą', której się tak ustawicznie szuka, jest łódź 
podwodna. 

Wróćmy do punktu wyjścia nie omawialiśmy cż- 
tów wojny jako takich lecz tylko rzuciliśmy pytanie, 
jak ukształtuje się nasza sytuacya gdybyśmy postano- 
wili nakoniec ostatecznić rozdzielić naszych przeciwni- 
ków. Może rzeczy zajdą tak daleko, że tego nie będzie: 
my potrzebowali, że będziemy mogli poprostu dyktować 
każdej stronie swe warunki. Ale nawet jeśli bierzemy, 
i takie wyjście pod rozwagę z całą ufnością — kończy: 
p. Delbrueck — to jednak dobrze przyjrzeć się i in- 
nym możliwościom i przemyśleć je, a zwłaszcza jest do- 


brze, aby nasi przeciwnicy uświadomili gobio że takie |. ` 


możliwości istnieją. 


Przed pierwszem posiedzeniem. 


Wczoraj odbyło się w Warszawie pierwsze posie- 
dzenie Rady miasta, Pisma warszawskie przynoszą 6- 


statnie szczegóły. z przygotowań. Program nie uległ|_ 


zmianie. Jaki donosi piątkowy „Kuryer warszawski”, 
nie udało się do tego dnią przeprowadzić myśli 
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wspólnej deklaracyi wszystkich stronnictw f; 
poszczęgólne grupy zamierzają wystąpić z własnemi, 
oświadczeniami. Ponadto żydzi również skła-! 
dają własną deklaracyę „Kuryer“ twierdzi, 
że „to jeszcze nie przesądzone”, lecz nie zaprzecza, że 
myśl taka istnieje. i 

Sala obrad będzie przybrana zielenią. Nad stai 
powiewaé będzie sztandar polski. Wstęp jest za zapro-| 
szeniaąmi. Qtrzymają je przedstawiciele instytucyj, oraz 
wybitne Osobistości. 
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. Prapa warszawska omawia dalej wybory, w karyi 
szóstej 't klęskę asymilatórów, jaka z nich wyniknęła. 
Gazeta Poranna“ tak przedstawia położenie: 

Nie biorąc pod uwagę wyniku wyborów w pierw- 
szych pięciu kuryach, będącego rezultatem porozumie- 
nia organizacyi wyborczych, za sprawdzian nastrojów, 
pańejących wśród żydów, brać trzeba wybory z kuryi 
WŁ Starly się tu z sobą dwa prądy żydowskie: jeden, że 
się tak wyrazimy, ugodowy, będący pod wpływem tzw. 
asjmilatorów i pragnący ażczerze czy obłudnie, pokojo- 
wego współżycia ze społeczeństwem polskiem; drugi 
skrajnie nacyonalistyczny, z p. Noe Pryłuckim na cze- 
le, stawiający wyraźnie program narodowy żydowski. 

W szeregu odezw przedwyborczych program tego 
obozu skrystalizował się wyraźnie: Warszawa nie jest 
miastem połskiem, lecz polsko-żydowskiem. Polacy sta- 
nowią w niem część uprzywilejowaną, żydzi zaś do- 
tychczas są krzywdzonymi na każdym kroku paryasa- 
mi. Muszą więc oni walczyć o swe równouprawnienie 
polityczne i narodowę, muszą zdobyć społeczną syna- 
gogg i szkołę żydowską, a w urzędach publicznych 
musi narówni z pelskimi obowiązywać język żydowski. 
Końsekwentnie więc powinna byó rozwiązana kwestya 
żydowska w całym kraju, tymczasem na zasadzie gró- 
wni z równymi", a potem... zobaczymy. 
. Wybory w kuryi szóstej wykazały, że ten właśnie 
program ma wśród mas żydowskich zwolenników, że na 
nim chcą oprzeć żydzi dalsze współżycie z Połakami. 


PRA radnego. Azymilacya i ugoda żydowska zbankru- 
wała, zwyciężył wojujący nacyonalizm, 

Z pism krakowskich „Kuryer codzienny“ występuje 
za realną pracą w Radzie warszawskiej, pisząc: 

Rada miasta Warszawy, powołana do życia w 
chwili przełomu dziejowego, przystępuje do pracy w 
warunkach niezmiernie ciężkich. Ale ta niezłomność, 
ta wiara w lepszą przyszłość, ta roztropność i rozwa- 
ga, która zawsze w ostatnich latach cechowały War- 
szawę, towarzyszyć będą poczynaniu Rady i krzepić ją 
w trudzie. 

Zetknięcie się z praktycznemi zadaniami, podjęcie 
re alnejpracy, większą nakłada odpowiedzialność, 
niż patryotyczna frazeologia, skieruje zapalne tempe- 
ramenty na właściwą drogę rozważnego czynu. Ufamy 
wszyscy, że reprezentacya stolicy Polski godnie i mą- 
drze spełni swe zadania i dumnie dzierżyć będzie sztan- 
dar 2 białym orłem na amarantowem polu. Warszawa 
swoją akcyą wyborczą pokazała, jak można i trzeba 
się łączyć, aby wielka chwila zastała nas nie rozbitych. 
Warszawa świeci przykładem realnej pracy i rozumu 
politycznego. ; 


W N. K. N. 
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tutejszy „Naprzód“ pod tytułem „Objawy: solidarności”. 
Brzmiałą ona jak następuje: 

W departamencie wojskowym N. K. N. złożyło 
dla względów idBowych pracę około 60 
współpracowników. Aby tę przykrość wyna- 
grodzić szefowi departamentu, umieścili w ostatnim 
numerze „Wiadomości Polskich” szefowie innych de- 
partamentów N. K. N. wraz ż wiceprezesem p. 
Jaworskim. niezwykle pochwalne dła p. Sikórskiego 
listy, pełne uznania Í zachęcające go, aby wytrwał 
w trudnej walee przeciw swoim współ- 

pracownikom dotychczasowym. 

Szef departamentu wojskowego pracujący od dwu 
lat konsekwentnie na tyłach Legionów, zaczer- 
Pnie z tych listów otuchę, że chociaż współpracownicy 
są z nim w niezgodzie, jednak wszystkie inke 
departamenty są po jego stronie. Objaw solidźrności 
szefów departamentów N. K. N. ma na celu odstra- 

'Bzenie wszystkich innych współpracowników, aby 
nis łączyli sią ideowo z 60 współpracownikami departa- 
menta wojskowsgo. i Pemi SK 
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Wiednak 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też - 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Fiię Banku Krajowegow Krakowie ha 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, uł. św. Tomasza 1. 35. 
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Z. „Naprzód“ ogłosił dn. B0. fipca następujące ©: 
x 
Komitet Wykonawczy Polskiej Partyi Socyalno- 
Demokratycznej stwierdza, że towarzysze partyjni 
dr. Michał Wyrostek, Jan Jakubowski, Tadeusz Bo- 
browski nigdy w ciągu trwania wojny ni« 
zwracałisiępawskazów ki dla swojego poste- 
powania politycznego do Komitetu Wykonaw- 
czego i dlatego Komitet nie bierze żadnej od- 
powiedzialności za ich postępowanie. 
i P S 5 LEA E x 
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— Wieści ze Stanisławowa. 
Od ziemianina z pod Stanisławowa przybyłego do 
Lwowa w sprawach publicznych, otrzymuje „Kur. lw.“ 


jące wiadomości: 

Na wschód od Stanisławowa koło Tłumacza pa- 
nuje chwilowy spokój, co zresztą stwierdzają urzędo- 
we komunikaty. Wojeka austro-węgierskie i niemieckie 
armii br. Bothmera wstrzymały tam napór rosyjski ną 
linii od ujścia Koropca do Dniestru——Jezierzany (przyj 
gościńcu z Tłumacza do Niezwisk) — Czeremchów. 
(przy linii kolej. za Ottynią). Tłumacz zatem, i Ottynia 
nie są zajęte. 

Na południe od Stanisławowa idzie linia bojowa 
od Czeremchowa na Sadzawkę i Łanczyn ku Delaty- 
nowi, który nie jest zajęty, gdyż Rosyanie zostali wy- 
parci na prawy brzeg Prutu i na tym brzegu zostali 
zatrzymani dalej na spin aż do Tatarowa. Stam- 
tąd linia skręca ku Żabiemu i ciągnie się ku przełę- 
czom bukowińskim. Na tyin froncie południowym od- 
bywają się obecnie gwałtowne walki i odgłosy strzałów. 
armatnich stamtąd słychać» dobrze w Stanisławowie. 

Tak koło nę ka rym jak R ji rap "1 
krząta się tamtejsza delegacya „6 z prała- 
tem Piaskiewiczem na czele. Niektóre: osoby: „działa- 
jące w. tym komitecie, stworzyły: już w ozasie inwazyi 
instytucyę samopomocy społecznej w formie filii pol- 
skiego komitetu ratunkowego we Lwowie. Dolegacya 
parafialna K. B- K. dzięki pomocy ze strony: lwowskiej 
dełegacyi niesie pomoc ofiarom wojny w gotówce i ży- 


| wności. Szczególną opieką otacza komitet sieroty. wo- 


jenne i dzieci opuszczone, umieszczając je w. ochron- 
kach i bursach. Przez stworzenie za% składnicy towa- 
rowej, odstępującej towary po cenie kosztu, delegacya 
ta przyczynia się ogromnie do połepezenia aprowizacy! 
miasta i zwalczania lichwy żywnościowej. 

Do Stanisławowa przedostają się wiadomości z Po- 
kucia i Bukowiny. Na podstawie tych wieści należy, 
przypuszcząć, że relacye o masowej ucieczce ludności 
są stanowczo przesadzone. Uciekała przeważnie ludność 
żydowska, wśród której krążyła plotka, że kozacy, u- 
rządzili rzeź żydów. w Śniatynie. © e Rf 

Ludność wiejska, a z nią księża zostali na miejscu, 
o ila nie kazano opościć siedzib ze względów strategicz- 
nych. Tak samo liczni ziemianie na Pokuciu zostałi na 
stanowiskach w przekonaniu, opartem na doświadcze- | 
niu, że obecnością swoją uratuje się zawsze więcej niż 
ucieczką. s w j = 4) 

Ludziom žal opuszczać żniw, które dzięki pomocy 
ze strony, armii przy obrobieniu pól, zapowiadały, się 
świetnie. a, - j 
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Bowy defieyt, ale nawet technieznie jest niedostateczną, 
podjsta z doświadczenia na polach Małchowskich pod 
Berlinem, a następnie badanie i doświadczenia prof B. 
Hofera w Monachium nad „samooczyszczaniem wód“ 
pod wpływem fauny i flory słodkowodnej, która do- 
prowadziły zarówno do stwierdzenia absolutne skute- 
czności, jak także i rentowności metody oczyszczania 
ścieków w specyalnie urządzonych stawach (U wolnym 
przepływie rozcieńczonej odpowiednio „zawartości 
tychże, w której mnożące się, „ odpowiednia dobrane 
drobnoustroje zarówno przerabiają rozpuszczone w tej- 
że organiczne produkty wymiany materył i rozkładu 
żyjących istot w syntezie żywego białka — jakoteż 
konsumują bezpośrednio szkodliwe ludzkiemu zdrowiu 
bakterye. - 

Koronę hydrolizolicznego procesu stanowi obsada 
rybna tych stawów, oparta na hodowli karpia, lins 
oraz pstrąga tęczowego. Gdy zaś masowa hodowla ryb, 
jako środek przeciwko depekoracyi kraju przyjęta z0- 
stała za oddziałem pokuckim e. k. Tow. gosp. gal. przez 
Tow, technika krak. a także komitety tow. ryb. kraj. 
oraz Tow. rolm. krak. Ho programu zagespodarowa- 
nia kraju w wojennym czasie z czego „także 
projekt stworzenia działu rybackiego w Zakładzie od- 
budowy kraju — można mieć nadzieję, iź zapewnione 
na powyższej drodze pokrycie oprocentowania zakładów 
oczyszczenia ścieków w naszych miastach, z Krakowem 
na czelo* przyspieszy także kanalizacyę tak ważną dla 
ich zdrowotności. 

wobec faktu, iż kraj nasz, dotychczas na tym punk- 
cie nie zrobił prawie żadnego kroku naprzód, a dota- 
cya przez parę lat kraj. tow. rybackiemu ze strony 
ministerstwa rolnictwa na podobne cele udzielona, prze- 
stała zupełnie wpływać, dzisiejsza chwila zaś nawet 
z powodów wprost państwowych wymaga ł na tym 
punkcie jak najwyższego wytężenia produktyi — 
wniósł b. poseł dr H. Wielowieyski do Prezydyum Za» 
kludGu odbudowy kraju prośbę o jak najrychlejsze za» 
rządzenie fachowej ekspertyzy, któraby zarówno spra- 
wę aacyi miast, jakoteż należyte podniesienie ho- 
dowii rvb należycie sformułowała i da pożądanej đe- 
prowadziła, akeyi. 
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W sprawie paszy dla bydła. 


Rozporządzenie ministerstwa rolnictwa w porozumie- 
niu z ministerstwem handlu i spraw wewn. z 15 lipca 1916 
rcku, dotyczące użycia zboża i produktów 
młynarskich na paszę, zawiera między. innemi na- 
stępujące postanowienia: i: 

Na podstawie rozp. ces. z 11 czerwca 1916 r. zarządza 
się jak uastępuje: Rolnicy i inni posiadacze zwierząt mogą 
Ba paszę zużywać i w tym celu także Śrutować pomimo 
zajęcia zarządzonego $ 1 rozp. ces. z tí czerwca 1916 r.: 
poślad, owies, kukurudzę, kaczany kukurudziane, jęczmień, 
wyłkę, proso f mieszankę pastewną stosownie do podanych 
poniżej postanowień. Przy młóceniu i czyszczeniu nie wolno 
uzyskiwać więcej pośladu jak 5% całej wymłóconej ilości. 
Spasanie pośladu nie ulega żadnemu ograniczeniu. Aż- do 
dalszego zarządzenia wolno posiadaczom koni spasać dzien- 
nie najwyżej na konia 1 kg. owsa (czystego, mieszanego, 
śrutowancgo), Poliiyczna władza krajowa postanawia na 
podstawie upoważnienia ze strony ministra rolnictwa w po- 
rozumienia z ministrem spraw wewn, jaką część zebranej 
we wrłusnen gospodarstwie kukurudzy może uledz spasze- 
niu przez rolników po pokryciu zapotrzebowania na zasiew. 
Jęszmienia zebranego we własnem gospodarstwie mogą 
użyć rolnicy na paszę dla własnego bydła najwyżej ćwierć 
tej ilości, która po odliczeniu potrzebnej na zagiew z ogól- 
nej ilości produkcyi pozostanie. Do tej ilości należy doliczyć 
także uzyskany przy mióceniu į czyszczeniu jęczmienia po- 
ślad. Roluicy, którzy zebrali mieszankę na ziarno we wła- 
snem gospodarstwie, mogą ją o ile nie należy jej zatrzymać 
do siewu, spaszć przez własne bydło. Sztuczne sporządzanie 
mieszanki przez mieszanie zbóż i owoców strączkowych jest 
zabronione. Sztucznie sporządzone mieszanki przepadają 
na rzecz państwa, O ile rolnicy nie czynią w pełni użytku 
z uprawnień do spasania lub zużycia na zasiew są zobowią- 
zani pozostałe ilości wymienionych tam rodzajów plonów 
i pasz oferować i sprzedać Wojennemu Zakładowi dla obro- 
tu zbożem. Akiy prawne sprzeciwiające się tym zarządze- 
niom są nieważne, 

Wojenny Zakład obrotu zbożem ma nabyte w ten 
sposób ilości pośladu, mieszanki pastownej, kaczanów ku- 
kurudzianych i wyki przekazać Centrali pasz. Dalej ma 
Wojenny Zakład obrotu zbożem przekazać Centrali pasz 
15% z miesięcznego zakupywanego owsa, 10% z miesię- 
cznie zakupywanego jęczmienia, a mianowicie jęczmienia 
pastewnego, jak również 10% z miesięcznie zakupywanej 
kukurudzy i 10% z miesięcznie zakupywanego prosa. — 
Przejętemi w ten sposób ilościami pośladu, owsa, kuku- 
rudzy, kaczanów kukurudzianych, jęczmienia, wyki, prosa 
t mieszanki dysponuje Centrala pasz wedle wskazówek mi- 
nistra rolnictwa. Minister rolnictwa ustanawia kontyngen- 
ty owsa i jęczmienia przypadające miesięcznie na poszcze- 
gólne okręgi administracyjne stosownie do stanu bydła, 
wliczająe t konie, które to kontyngenty zostaną przekaza- 
ne krżjowym filiom Centrali pasz. Przy rozdziale owsa ma 
krajowa filia Centrali pasz szczególnie baczyć na potrzeby 
posiadaczy licencyonewanych ogierów prywatnych, zwłasz- 
cza w okresie stanowienia, jakoteż na potrzeby koni używa- 
nych w zakładach górniczych i przez zarządy poczt. Dalej 
można przydzielać w miarę rozporządzalnych zapasów od- 


powiednie ilości owsa licencyonowanym lub przez gminy 


obowiązkowo utrzymywanym bubajom rozpłodowym. O po- 
kryciu zapotrzebowania owsa dla pełnej krwi klaczy rozpło- 
dowych i dla instytutów naukowych rozstrzyga minister rol- 
nietwa. | 

Producentom pszeniey lub żyta dostarczonego Wojen- 
nemt Zakładowi obrotu zbożem należy się połowa tej ilo- 
ści otrąb, która według przepisów o wymielaniun odpowia- 
da ilości wymielanego zboża. Przy odstawianiu zboża, które 
jako pierwszy odsiew ziarna oryginalnego, albo jako zboże 
siewne kwalifikowane uznane z góry nie jest przeznaczone 
do zmełcia, nie istnieje prawo do poboru otrąb według 
ustępu pierwszego. Przy odstawie zboża Wojenemu Za- 
kładowi obrotu zbożem otrzymuje producent od pełnomo- 
cnika tegoż zakładu kwit na pobór otrąb, w którym nale- 
2na ilść atrąb podana jest w cyfrach. Te otręby muszą 
być podjęte przez uprawnionego da od- 
bioru w eiągu trzech tygodnł od dnia dy- 
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spozycyi Cemtrali pasz, względnie filii 
Centrali pasz pod rygorem utraty upraw- 
nienia. tę 

Młyny i fabryki pencaku są zobowiązane Centrali pasz 
ijej podporządkowanym organom dostarczać przepisane lub 
później ustalić się mające wykazy o ich produkcyi, zapa- 
sach otrąb i innych odpadków zbożowych, udzielać wszel- 
kich wyjaśnień i na każde wezwanie przesyłać próbki wy- 
produkowanych produktów odpadkowych. Centrala pasz 
i jej podłegłe oddziały są uprawnione do przeprowadzania 
rewizyi co do stanu zapasu otrąb i innych odpadków zbo- 
żowych w wymienionych przedsiębiorstwach w czasie ich 
ruchu. Gminy są obowiązana dą współdziałania przy wy- 
konywaniu tego rozporządzenia, Przekroczenia tego roz- 
porządzenia będą karane o fią nie znajdą zastosowania po- 
Btanowienia $ 32 rozp. ces. z 11 czerwea 1916 przez poli- 
tyczne władze krajowe grzywną do 2000 K albo aresztem 
do trzech miesięcy, wśród okoliczności obciążających zaś 
grzywną do 5006 K albo aresztem do 6 miesięcy. Jeżeli 
przekroczenia dopuści się osoba wykonująca uprawnienie 
przemysłowe, może ponadto — o ile zajdą warunki § 133 
b „ustęp 1, Bt. a ustawy przemysłowej — zostać orze- 
czonem odebranie uprawnienia przemysłowego. Rozporzą- 
dzenie to wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Równo- 
cześnie traci ważność rozporządzenie ministeryalne z 21 li- 
pea 1915 r. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek św. Jakóba i Wa-|* 


łentyny. — Jutro we środę św. Anny i Olimpiusza. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godz. 4 min. 59; zachód przypada o godz. 8 min. 83. 
Długość dnia godzin 15 min, 34, 


Z miasta. 


Z Centrali odpucowy raju. Jak nas informują, w pią- 
tek. 11 sierpnia b, r. odbędzie się pierwsze konstytuujące po- 
siedzenie Rady przybocznej Centrali dła gospodarczej od- 
budowy Galieyi. W posiedzeniu weźmie udział namiestnik 
kraju gen. bar. Eryk Diler. Obrady Rady potrwają 2 dni. 
Konsulent oddziału przemygłowo-handlowegeo Centrali, Dr 
Roger bar. Battaglia rozpoczął już swoje czynności. 

Pogrzeb śp. prof. Dra Maurycego Prawdzic-Rudzkiego 
odbył się wczoraj o godz. 4 popołudniu z domu żałoby 
przy uL Kopernika l. 25 na cmentarz krakowski. Po wy- 
niesieniu zwłok z domu żałoby pożegnał śp. Zmarłego 
imieniem Wydziału filozoficznego Uniwersytetu Jag., prot. 
Dr. St Zaremba, który podniósł, że śp. prof. Dr Rudzki 
należał do najwybitniejszych polskich uczonych, odznaczał 
się podziwu godną wszechstronnością. Pracował w dzie- 
dzinie matematyki, mechaniki, astronomii, fizyki i geogra- 
fii ogłaszając w każdej z tych gałęzi wiedzy prące, które 
zaszczyt przynieśćby mogły właściwym spocyalistom. Ze 
szczególnem zamiłowaniem poświęcał się śp. Zmarły gęo- 
fizyce i w tej też dziedzinie wiedzy osięgnął największe 
wyniki, zdobywając sobie uznanie zarówno wśród swoich, 
jak i wśród obcych uczonych, którzy go zaliezają do naj- 
znakomitszych geofizyków. wogóle. Potem mowca dał po- 
gląd na naukową działalność śp. prof. Rudzkiego i wyniki 
badań, podkreślił jego zasługi dla nauki polskiej i między 
narodowej oraz podniósł cnoty, które go zdobiły, a w koń- 
cu złożył wyrazy najserdeczniejszego i najgłębszego współ- 
czucia rodzinie. Następnie przemówił doc. Dr Dziewulski, 
asystent obserwatoryum astronomicznego, który serdecznie 
pożegnał śp. Zmarłego. w imieniu pracowników % uczniów. 
Po przemówieniach ruszył kondukt, który prowadził. pre- 
pozyt X. Dr Rychłak w asyście X. kan. Dra Caputy, du- 
chowieństwa świeckiego i zakonnego. W orszaku pogrzebo- 
wym uczestniczyli rektor i prorektor Uniwersytetu Jag. 
Dr Rozwadowski i Dr Kostanecki z licznym gronem profe- 
aorów, b. wicepr. miasta Dr Nowak i Dr Zoll, młodzież aka- 
demicka, oraz liczne obywatelstwo krakowskie. Na cmen- 
tarzu, po odprawieniu modłów, trumnę złożono do grobu. 

W miewoll, Jak nam z pola donoszą, p. Stanisław K o- 
zu bek, porucznik 56 p. p., który brał czynny udział w 
ostatnich walkach na froncie wschodnim, dostał się do nie- 
woli rosyjskiej, 

Wymienieni iuwalidzł, Wykaz wymienionych inwali- 
dów, którzy 7 czerwca przybyli do szpitała rezerwowego 
w Gniewinie, obejmuje następujących Polaków: Rez. kadet 
asp. Tadeusz Chlebowski 15 p. p.; kadet asp. Legionów 
Stefan Stokłosiński; cyw, Iwan Deotyena (7?) z Brzeżan; 
szer. Jan Zima 18/4 p. obr. kraj.; szer. Stanisław Chlebda 
13/14 p. p. posp. magazynu żywnościowego w Przemyślu 
Paweł Dulaszki; rezerw. Jan Broda; 90/2 p. p. posp. Jakób 
Keller; 18/5 p. obr. kr. szer. Michał Kiszyliewicz; 19/5 p. 
obr. kr. szer. Walenty Konszonka; 32/7 p. obr. kr. rez. kap. 
Jan Kwaśniewski; 9/2 p. p. szer. szer. Andrzej Książek; 
56/6 p. p. woźnica 4 oddz. rob. Wojciech Major; Gefr. 
Michał Morbel; 95/8 p. p. szer. Józef Pałka; 18/12 p. p. 
szer. Franciszek Szerbula; 56/5 p. p. rezer. Andrzej Wien- 
czek; 57/11 p. p. kapral Józef Żernicki; 40/2 p. p. szer. Fr. 
Ryczek; 20/9 p. p. saper Jan Rola; 11 baon sap. szer. Ste- 
fan Szlachetka; 19/5 p. obr. kr. szer. Wojciech Blata; 32/9 
p. p. posp. Ludwik Gibas; 31/10 p. obr. kr. rezerw. Vigilio 
Gottardi; 54 p. p. rezer. Józef Bartyzel (?) 18; p. p. szer. 
Zygmunt Hawrylczak; 16/5 p. obr. kr. szer. Franciszek 
Kiepski; 90/4 p. p. szer. Wojciech Kluz; 90/14 p. p. rez. 
Andrzej Pienta; 57/11 p. p. cyw. Andrzej Pajączyk. 

Sprzedaż jaj. Biuro aprowizacy jne- miejskie ogłasza, że 
sprowadziło obecnie znaczną ilość jaj, które nabywać mo- 
żua po 16 halerzy. za sztukę. 

Zabójstwo £ samobójstwo, Wczoraj w południe, w do- 
mu pod L 6 przy ul. Lubelskiej na Krowodrzy, rozegrała 
się krwawa tragedya, której ofiarą padły dwa życia ludz- 
kie. Franciszek Halama, lat 25, starszy Żołnierz 2 p. arty- 
leryi fortecznej, pełniący służbę na Łysej Górze koło Kra 
kowa, a pochodzący z Dąbrowy na Śląsku austr., zastrzelił 
awą żonę Annę, lat 21, a następnie sam siebie życia po- 
zbawił Halamowie pobrali się we wrześniu 1915 z., i żyli 
z sobą zgodnie i względnie szczęśliwie. On pełnił służbę 
wojskową w okolicy Krakowa, ona zaś pozostawszy w 
domu rodziców, którzy pełnią obowiązki stróżów, praco- 
wała w szwalni wojskowej. Co niedzielę Hałama odwiedzał 
swą żonę i jej rodzinę. W ostatnim czasie zauważyła Hala- 
mowa i rodzina silne zdenerwowanie i pewną podejrziiwość 
męża. W dniu 12 b. m. otrzymał Halama 14-dniowy urlop, 
który częściowo spędził w Dąbrowie, skąd w sobotę 22 b. 
m. powrócił i zamieszkał u rodziców swej żony. Zachowa- 
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vis a vis Hotelu Saaklego. 


nie się jego, aczkolwiek nienormalne, nie pozwalało jednak 
przypuszczać żadnych złowrogich zamiarów. W dniu wczo- 
rajszym, jak zwykle, rano poszła Halamowa do prący w 
szwalni, z której powróciła po godz. 12 w połuduię i za- 
stala męża spożywającego obiad, W izbie znajdowała się ró- 
wnież matka Halamowej, która jednak niebawem wyszła 
do sieni. W tej chwili, Halama nie zamieniwszy ani słowa 
z Żoną, wyjął rewolwex już przygotowany i dał da niej 
dwa strzały. Jedna kula ugodziła Halamową w szyję, druga 
trafiła w serce, powodując Śmierć na miejscu. Następnie, 
zanim matka zdołała powrócić z sieni do pokoju, Halama 
strzelił dwa razy do siebie; kule ugrzęzły w piersiach. += 
Zaałarmowany przez rodzinę najbliższy posterunek policyj- 
ny, zawiadomił o wypadku Komisaryat policyjny na Kro- 
wodrzy, z ramienia którego przybył: oficyał p. Krajewski, 
oraz wezwany został lekarz okręgowy Dr Biarno i Pogo- 
towie ratunkowe. Lekarze podjęli natychmiast wszelkie 2a- 
biegi w celu uratowania życia ofiarom zbrodni, a przynaj- 
mniej mającemu przyjść na świat dziecku Halamowej i Ha- 
lamie. Zabiegi jednak w odniesieniu do Halmowej i dzie- 
cka okazały się bezskuteczne Kalamę natomiast po udzie- 
leniu mu pierwszej pomocy przewiozło Pogotowie do szpi- 
tala garnizonowego w stanie prawie beznadziejnym. Zwłoki 
ś. p, Halamowej odstawiono do Zakładu medycyny sądo- 
wej. Przeprowadzone przez p. Krajewskiego śłedztwo mniej 
więcej ustalilo, że Halama dokonał zamachu w przygtępie 
rozstroju nerwowego, w 


Z Polski i ze świata. 
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Z Zakopanego donoszą nam: Dnia 9 b. m. odbyła się 
tu pod protektoratem p. Maryi br. Tammowskiej tombola, 
z której dochód przeznaczony był na cele K. B. K. Za- 
bawa, urozmaicona produkcyarmi muzyki wojskowej, zgro- 
madziła znaczny zastęp publiczności i przyniosła pokaźny 
dochód. Szczera wdzięczność naieży się tym wszystkim pa- 
niom, które nie szezędziły pracy i trudu, by osiągnąć jak 
najpomyślniejszy rezultatų 

Ze Sokala donoszą, do „Gaz. Por.';: Ciężko powiat nasz 
dotknęła stopą wojny, brutalnie depcąc i niszcząc nasze 
majątki. Szczególniej ucierpiałą większa własność ziemska, 
gdzie uchodzący Rosyanie spalili wszystkie zabudowania 
gospodarskie, uprowadzając cały inwentarz. Po przej- 
ściach tych powoli zaczęliśmy wracać do równowagi Sta- 
rosta p. Przybysławski z podziwu godną energią zajął się 
podniesieniem rolnictwa. Dzięki jego staraniom wystawio- 
no w Sokalu ij powiecie około 40 baraków dla pomieszcze- 
nia bezdomnej ludności; właścicielom ziemskim daną była 
wydatna pomoc w bydle, robociżnie I narzędzłach rol- 
niczych przy uprawie roli 1 zasiewach. To też dzisiaj już 
widać plony tej rozumnej gospodarki, urodzaj jest wprost 
rekordowy i jeżeli pogoda dopisze, będziemy mieli żniwa 
niesłychane. Zbiórka siana równie przeszła najśmielsze 
oczekiwania, a mimo dłuższej słoty zaczęto już żąć żyto. 
P. starosta pomyślał równieź o odbudowywaniu miaste- 
czek i stawianiu nowych stodół, zakupując w tym celu u 
okolicznych obywateli większe partye budulca, Nic więc 
dziwnego, że odchodzącego obecnie ua nowe stanowisko 
starostą Przybysławskiego żegnaliśmy z niekłamanym ża- 
lem. Następcą jego mianowany został podp! Gurżkowski 
z Drohobycza, 

Stosunki zdrowotne również zmieniają się na lepsze: 
panująca u nas epidemia tyfusu piamistego, powoli wyga- 
sa. Pierwszej pomocy lekarskiej udzieliła kolumna Gal. 
Czerwonego Krzyża, która zjechała celem dokonania szcze- 
pień ochronnych. Na aprowizacyę w powiecie naszym ra- 
rzekać nie możemy, przyczem znów wymienić należy na- 
zwisko nieodżałowanego starosty, dzięki staraniom którego 
jesteśmy zaopatrzeni we wszystko. 

We wszystkich korespondencyach z prowincyi mówi 
się obecnie dużo o nastroju wskutek ofenzywy. Otóż u nas, 
w stronach tak bardzo blisko położonych linii bojowej, Za- 
częliśmy słyszeć strzały już od pierwszych dni czerwca. — 
Obecnie huk kanonady jest tak silny, że w mieszkaniach 
często szyby się trzęsą. Mimo to praca u nas idzie zwy- 
kłym trybem, Duże partye jeńców udzielona starostwu dla 
przeprowadzenia robót rolnych pracują w majątkach z obu 
stron Bugu. Odczuwać się daje brak bydła i koni oraz wo- 
zów, zarekwirowanych niedawno dla celów wojskowych. 
Smutno się też jeszcze przedstawiają drogi nasze, o popra- 
wę których Wydział krajowy mało się troszczy, 

Z Warszawy. „W Kur. warsz.“ czytamy: Od rozpoczę- 
cia działalności polskiej Macierzy szkolnej do d. 15 b. m. 
zarząd główny Macierzy zatwierdził następujące Koła w 
Warszawie: Koło dzielnicy staromiejskiej, Koła: wolskie, 
im. Mianowskiego, Powiśla N. 1, praskie. Nadto zatwier- 
dzono Koła na prowinacyi: w Płocku, w Grodźcu, w Pruszko- 
wie, w Ostrowcu, w Sierpeu, w Częstochowie, Nasielsku, 
Liszkowie, Pacześnie. 

Oprócz tego zarząd główny wydał odpowiednie upowa- 
żniepie do utworzenia nowych kół w Warszawie oraz na 
prowincyi w miejscowościach następujących: Żyrardów, Go- 
stynin, Gombin, Góra Kalwarya, Grójec, Kutno, Łowicz, 
Włocławek, Mińsk, Mazowiecki, Płońsk, Pułtusk, Skiernie- 
wice, Sochaczew, Sosnowiec, Łódź, Rawa, Ciechanów, Li- 
pno, Mława, Płock, Przesnysz, Rypin, Sierpc, Kalisz, Koło, 
Konin, Łęczyca, Sieradz, Turek, Wieluń, Łomże, Maków, 
Wysokie Mazowieckie, Ostrołęka, Ostrów, Szczurzyn, Gar- 
wolin, Siedlce, Sokołów, Węgrów, Łuków, Goworów (pow. 
ostrołęcki), Kamienica Polska (w pow. częstochowskim), 
Będzin, Warta (pow. sieradzki) i Szreńsk (pow. mławski). 

Pod kierunkiem wydziału opieki nad dziećmi i młodzie- 
żą przy Radzie głównej opiekuńczej pozostają 942 ochrony, 
11 sał zajęć i ognisk, 3 czytelnie, 21 schronisk, 3 stacye opie- 
ki lekarskiej, 8 ambulatorya, 4 żłobki, 2 zakłady kapielowe, 
1 przytułek położniczy, przytulisko dla dziewcząt, szpital 
dziecięcy oraz ogród sportowy, Ogółem z opieki wydziału 
korzysta stale 52.076 dzieci, wysłano na wieś 536. Pomocy 
naukowych wydano 106 kompletów kosztem 4,543 rb. 49 
kop. W z. m. przyznano subsydya na urządzenie jedno- 
miesięcznych kursów uzupełniających dla ochroniarek w 
Gąbinia oraz dwumiesięcznych dla opiekunek dzieci we 
Włocławku i Łęczycy. Dozór nad prawidłową działalnością 
wszystkich instytucył wydziału opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą sprawują specyalni wizytatorzy wydziału, będący 
ogniwem, łączącem bezpośrednio wydział z prowincyą. 
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Z Piotrkowa. „Dz. Nar.* donosi: W sobotę w kościelą 
po Bernardyńskim odbyło się nabożeństwo żałobne za dua 
szą poległych legionistów, katafalk przybrany był zielenią 
embiematami narodowemi, u rogów stały karabiny usta» 
wione w kozły, przewiązane krepą. Świątynię wypełajły tlu- 
my publiczności, wśród której pokaźne było reprezentowam 
ne mieszczaństwo nasze, inteligencya, młodzież szkolna oraz 
lud okoliczny i mieszkańcy przedmieść, Przybyli też oficeroa 
wie legionów. 

Po odśpiewaniu pieśni liturgicznych, rozpoczęły. się trzy 
msze św. U głównego ołtarza, śpiewaną mszę żałobną, przyj 
akompaniamencie organów celebrował X. Jełeński, przy, 
bocznych zaś ołtarzach odprawiali msze św. X. Brotaski į 
X. Janowski. W czasie nabożeństwa chór legionistów od- 
Śpiewał Mendelsona: „Beati moriui”, oraz pieśni żałobne: 
„Pożegnał już ten świat" i „Salve Regina"... 

Dnia 29 czerwca b. r. ołlegrano w sali Stowarzyszenia 
tzemieślników „Szkołę“ Kaweckiego. Wystawiono ją silami 
uczniów i uezewic tutejszych szkół średnich, Aktorzy wys 
wiązali się ze swego zadania należycie, mimo niepogody; 
była sala pełna publiczności. Dochód przeznaczono na Kolos 
nie letnie młodzieży żeńskiej, 

Dnia 2 lipca odbył się dzień zuaczka i wielki festyn, 
urozmaicony popisami gimnastycznymi młodzieży szkolnej 
męskiej. Przygrywała muzyka *+ +, Dochód przeznaczony, 
na Kolonie letnie uezniów „Polskiej szkoły”. Na ten sam cel 
odegrano „Powrót posła” Niemcewicza, dnia 4 lipca br. si- 
łami uczniów i uczenie szkół średnich tutejszych, przybra» 
nych w kostyumy historyczne. Dochód z przedstawienią 
jest znaczny. 

i Z Kazimierza donoszą do „Ziemi lub.”: Starożytne 
miasteczko nadwiślańskia Kazimierz liczyła przed wybu 
chem wojny około 5.000 mieszkańców, a nadto nad samą 
Wisłą w najpiękniejszym punkcie miasta, ugrupowały się 
wille i letniska, które ściągały rok rocznie półtora tysiącą 
letników. W tym roku Kazimiera świeci pustkami, ruiny 
powstałe ze spalenia całej lewej strony miasta od kościoła, 
(prawą udało się miejęcowemu X. proboszezowi ocalić za 
100 rb. łapówki) wywierają wstrząsające wrażenie, Mieja 
sce domów zastępują lepianki i szałasy, w których się guie 
ździ ludność, pozbawiona swoich pieleszy. Apatya ogarnęła 
pozestażych na gruzach. Nastąpił prawie całkowity zaniki 
działalności społecznej, nikt prawie się tu nie troszczy d 
pene RT, Braku środków żywności nia odczuwa sig. 

antości świadczy fakt, że funt ryby w najleps 
ku kosztuje 30 kop. F oki, c 26 

Kursy nauczycielskie w Leśnej. W „Ziemi lub.” czytaa 
my: W dawnym monasterze mniszek prawosławnych, połąa 
czonym z „pryjutem”, gdzie forsownie nawracano na praa 
wosławie sieroty, pozostałe po włościanach okolicznych, 
grono działaczów społecznych z p. Adamieckim, pełnomocni: 
kiem dóbr Różanka hr. Zamoyskich na czele, zakłada trzys 
miesięczne kursy dla nauczycieli  nauczyciełek ludowych, 
Leśna położona w pobliżu Białej Siedleckiej posiada ob- 
szerne zabudowania, gdzie wygodnie pomieści się inter 
nat na kiłkadziesiąt osób. Projektowanam jest, że kursy 
urządzone będą zarówno dla mężezyzn jak i dla kobi 
i odpowiednio do tego zorganizowano personal gospodarczy, 
oraz podzielono na ten eel ubikseye. Chodzi tylko o dobry 
siły nauczycielskie, w o te jest obecnie bardzo trudno, nasł 
wychowawey przemęczeni całoroczną pracą radzi byliby, 
odpocząć w miesiączch wakacyjnych, dla zachęcenia więć 
tych, którzyby swoją pracę na cel szlachetny i konieczny, 
zaciiarować chcieli, ustanowiono korzystne warunki pies 
niężne. 

Z Ciechocinka. Ciechocinek mimo usilnych starań w lm 
tach ubiegłych ze strony miejscowych obywateli był ciąglą 
uważany tylko za osadę, złączoną prawnie z gminą (Raciąa 
żek), eo w bardzo wielu razach było szkodliwe dła Ciecho- 
cinka. Obecnie władze okupacyjną niemieckia mianowały, 
tu burmistrza, którym został miejscowy obywatel i kupies 
p. Szkolnik. 

Burzę w Królestwie. Z pod Szczebrzeszyna donoszą do 
„Gł. lub,": We środę dnia 5 bm. po południu nawiedziła nag 
tu nadciągająca z zachodu straszna nawałnica z ulewnym 
deszczem, grzmotami i piorunami. Jeden z piorunów zabił 
włościankę A. Hanakową. We wasi Ujściu, spaliła się od pioa 
rins kopica siana, zaś siedząca przy niej kobieta nie odniox 
sla ładnego szwanku. 

Zniszczenie Wołynia. Pisma zamieszczają następujący, 
obraz spustoszeń i strat na Wołyniu wedle źródeł rosyjskich; 
Na Wołyniu w ciągu ostatnich czterech tygodni zniszczona 
zupełnie 18 miejscowości i zburzono ogółem 11.000 do- 
mów. Wojska rosyjskie podpaliły 11 wsi Zgłosiło się 171 
kobiet, które ucierpiały wskutek gwałtów, dokonanych przez 
żołnierzy. Prezes ministrów rosyjskich, Stirmer, na zwroť 
szkód spowodowanych wyznaczył? aż.... 18.000 rubli, czyli poi 
1 rb. 64 k. na każdy zburzony dom. Następnie oświadczył 
kołedze swemu, Szuwajewowi, iż uczynił bezzwłocznie WSzya 
stko, ażeby złagodzić niedolę ofiar wojny: 

Ofiary szrapnela. We wtorek podczas bitwy, jaka tds 
czyła się koło- wsi PP., w gubemit wołyńskiej, padł szraa 
pneł rosyjski na chatę Mykiety Liwończuka. Nabój przebij 
dach i sufit i wpadł do izby, zabijając na miejscu Liwofi« 
czuka. Prócz tego obecnych w izbie, żonę zabitego Kata- 
rzynę, liczącą 55 lat, wnuka 9-letniego chłopczyną Michaa 
ła i wnuczkę Liwończuków 7-letnią Teodorę, odłamki na- 
boju eiężko poraniły na całem ciele. Rannych wojskawośd 
przywiozła na leczenie de lwowskiego i i 

Herbata „krajowa“, Pisma warszawskie podnoszą pro+ 
jekt, aby wobec zwiększającego się coras bardziej braku 
herbaty, napój ten zastąpić herbatą „krajową“, czyli kwia- 
tem libowym, który w tym roku wyjątkowo obrodził. Tow, 
akcyjne Matyjewicz w Warszawie rozpoczęło już zakup 
kwiatu lipowego we wielkich ilościach. | 

Podatek na hotele w Paryżu. Zarząd miasta w Paryżu 
w porozumieniu z rządem nałożył 5-procentowy podatek 
na rachunki hoteli i domów czynszowych, przewyższających 
5 franków, Uczyniono to w celu sprostania wydatkom z po- 
wodu wojny, 

Zderzenie parowca z łodzią motorową. Dnia 23. bm. w 
okolicy Berlina na górnej Sprewie parowiec osobowy zde- 
rzył się z napełnioną wycieczkowcami łodzią motorową, 
przyczem wiele pasaberów tej łodzi utraciło życie. Mówią 
o 20 ofiarach wypadku. Urzędowych wiadomości jeszcze 
niema. 

Londyn podczas wojny. Na szpaltach „Gaulois” pisza 
Ferdynad Rigny (według Biura Wolffa): Często już zape- 
wniano, że w życiu Anglii nic się właściwie nie zmieniło 
oraz że odnosi się tam wrażenie, jakoby wojna była czemś 
odległem i czemś prawie nieznanem. Jest to nieprawdą. Na 
zewnątrz wprawdzie dzieje się w Londynie prawie taksamo, 
jak za czasów pokojowych; w gruncie rzeczy jednak wszy* 
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tacy przejęci są myślą w wojnińd pragnienłem rwycłężtwa. 
Stolica cała przepełniona jest plakatanał, w których zachęca 
„się każdego obywatela do największej oszczędności. Jeden 
z takich plakatów głosi dosłownie: „Czy chcesz dopomódz 
Niemcom? Pomożesz Niemcom: 1) jełeli dorożki automobi- 
lowej używać będziesz tylko dla przyjemności; 2) jeżeli be 
dzicsz posiadał więcej sług, aniżeli ich tobie potrzeba; 3) 
jeżeli ponad niezbędną potrzebę zakupywaś będzłesa więcej 
kosztownej odzieży; 4) jeżeli jeść | pić będziesz więcej, ani- 
żeli to potrzebne dła twego zdrowia; 5) jeżeli obchodzić się 
będziesz rozrzutnie z światłem gazowem 1 elektrycznem”, 
Wybuch bomby. Biuro Reutera donos] z San Fr co: 
Podczas parady na rzecz propagandy zA uzbrojeniem, zda- 
rzyła się eksplozya bomby, która zabiła 6 osób a 29 staniła. 
Bomba schowana była w kuferku. Dom, przed którym bomba 
wybuchła, został zniszczony. Wiele osób otrzymało wprzód 


ostrzeżenia kankami pocztowemi, Pelicyg wwięziła jednego) 


podejrzanego majtka, 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY: 


Niebywałe zwycięstwo po 32 fatacf pracy! W tych| 


dniach otwarty został pięknie wewnątrz urządzony sklep 
pod 1. 8. w Rynku głównym p. A. Knapińskiej. — Wnętrze 
lekału to szereg pięknych machoniowych szał, w stylu 
baroca — w których poumieszezane liczne kategorye 
Gicznych sztucznych kwiatów, jakie fabryka jej produkuje. 
Założona przed 82 laty, p. A. Knapińska wytrzymała wszel- 
ką kenkurencyę obcą a w tej dziedzinie wyspecyalizowaw- 
szy ten miły przedmiot pracy, nadała mu piętno oryginal- 
na -—— twórczel 


Pracując sumiennie i uczciwie, otrzymuje sią w nagłodę | nowiska 
| żny obsząz górski kołumny okrążające. Bas towiodło słę| | 


w szarym tłumie szablonistów i ślepych naśladowców, ©) 


szerokie uznanie i tem samem nie pozostaja sią nigdy 
jest znamianiem wstęcznictwa, zastoju i zupełiąęgo w mar 
stępstwie upadku. W. dzisiejszych tak trudnych czasach, 
to niebywałe osiągnięte zwycięstwo w dziedzinie przemy» 
słu rodzimego, którego sukcesem 32 letniej ofenzywnej pra- 
cy jest stworzenie pięknego sklepu w centrum miasta na- 
szego w towarzystwie 1 sąsłedztwie  najpoważniejszych 
finm polskich, jakiemi są pp. Marya Prauss z jednej s Po- 
zębski i Zimier z drugiej strony, GP.) 


Wiadomości kościelne, 

Odpust w kościele św. Anny. W akademickim kościele 
św. Anny odprawione będzie we środę, dn. 26 b. m. uro- 
czyste nabożeństwo połączone z odpustem zupełnym. e= 
Porządek nabożeństwa jest następujący: We wtorek o g. 
5 popol ureezysta nicszpory. We środę o godz. & rane pry- 

arya, o godz. 10 wotywa, o 11 suma ł kazanie, Popo- 
„awdniu e godz. 5 nieszpory i procesya. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 
Wtorek: „Opowieści Hoffmana“, ostatni występ p. Ady 
Sari. ; 
Czwartek: „Wesele przy latarni“, J. Offenbacha (no- 
vÆ i „Caraleria. rustieana"+ 

Sokota: „Wesde przy latarni" i „Cavaleria rusticana“. 

« REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 

We wtorek 25 Dmu: „Nędznicy”. 

W środę 26 bm. teatr zamknięty. 

W czwartek 27 bm.: „Ptasznik z Tyrolu", operetka 

"W piątek 28 bm. o godz. 4 popoł: „Tomcio Paluch“, 

W piątek o gedz. 8 wiecz.: „Dookoła miłości”. 


GR 


W sobotę 29 bm. o godz. 4 popoł.: „Tomcio Paluch". | 


Wiuaomości gospodarcze. 


Z krazowstyiego targu ma Hydło. W ubiegłym tygodniu 
ed 15 lipea do 21 lipca b. r. sprowadzono ną targowicę 
krakowską bulabi 82, wołów 3, krów 87, jałówek 70, ra- 
zm bydła rosato o 242 cieląt, 460 owiec i kóz, nieroga- 
cizny 650. Piacono za 100 kg. żywej wagi: za 3 sztuk 
wołów L od 277 do 348 przeważnia po 310 K; za 25 sztuk 
bubaj II od 271 do 320 przeważnie po 290 K; za 82 sztuk 
bubai IH od 209 do 270 przeważnie po 256 K; za 35 sztuk 
krów I od 250 do 400 przeważnie po 350 K; za 14 sztuk 
krów II ed 256 do 238 przeważnie po 271 K; za 7 sztuk 
krów II od 187 de 255 przeważnie 253 K; za 26 sztuk 
jałówex I od 295 K do 370 przeważnie po 320 K; za 10 
sztuk jałówok II od 271 do 287 przeważnie po 280 K; za 
14 sztuk jałówek Hlod 220 do 266 przeważnie po 260 K; 
za cielęta od 183 do 305 przeważnie po 260 K; za nie- 
rogaciznę ną bitą wagę od 420 do 550 przeważnie po 520 
K. W ubiegłym tygodniu doprowadzono na targowicę miej- 
ską więcej 10 sztuk bydła rogatego, natomiast mniej 60 
cicląt i 599 sztuk nierogacizny. Transakcya handlowa by- 
ła ożywioną, wszystkie zwierzęta sprzedane, przyczem 
utrzymały się z poprzedniego tygodnia ceny bydła roga- 
tego i nierogacizny, natomiast ponownie podrożały cżelęta. 
06 K na 100 kg. żywej wagi. 
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Biuletyn niemiecki. 
Berlin dnia 25 lipca 1916. 


Wielka główna kwatera ogłaszą dnia 24 tipoa 
1916 roku. 


Zachpdni teren. `- 

Jak się okazało, podane wczoraj angielskie ataki 
tua frost Thiepval-Guillemont zostały wykonane przez 
części jedenastu dywizyj, z których znaczną część 20- 
stała pospiesznie z innych frontów Ściągnięta. Jedynym 
sukcesem, jaki nieprzyjaciel zdołał na całej Hnii osią- 
gnąć, a którego my jeszcze nie naprawiliśmy było wtar- 
gaięcie do kiiku domów w Pozieres, co musiał on opła- 
GE madzwyczajnie ciężkiemi krwawemi stratami. 
W. Longueval wyrzucił ich z siłą wykonany kontratak 
brandenburskich: grenadyerów sławnej pamięci z Dou- 
aumont, z dołu piaskowego na południowy zachód od 
Guillemont, w którym nieprzyjaciel przejściowo się za- 
gnieździł Wytłobyliśmy nierannych trzech oficerów i 
114 żołnierzy, 

Na południe od Somme, mniejsze francuskie przed- 


słęwzłęcia koło Soyecourt i na zachód od Vermando. 
p TRZY COZZA ZTÓY ZERA 


| 
! I NAJWIĘKSZA * 
| W KRÓLESTWIE 


" UMMAC 


abc „A 


,__.JOETJA ETEN a Beda 25, Dita TEDA a, 


villera rossii sią w nisrym vogala, Walk netyłerył Tył. 

Ea przejściowo słabły, Nasg fup u walk cd 15 bm, wo- 

dług dotychczasowycii zestawień wysosj Bi Karablnów 
ZYWO zai REY ZYZA: SZYI DŻ 050 

: Na prawo o8 Morg wzstogła ułę obustroztai walka 

artyleryj €zęsta da wielkiej gwaltawneści, Działalności 
plocgotg tu sie było, k agi 


[m da Welodd term „- —,5 >, 
PE SĘ gółnoche] Czężcł Konte | © mai M Sołiuera 
gróca walk patrolowych uła Byłe adnych wydarzeń, 
i, ME gółnocny zachód ol Borestęczka nastały sie 
rodyjskią atai) pładke odrrucone,, ge 
797 „ Bałkański teren, _ 
~“ Naczelne kierownictwo armii, 


cz" 


W gdym udelnku Pusłuu nałłował przeciwnik 
dzać naszym wojskom w umacnianiu osiągniętych 


teMaja z EC; 
Nad Souzg waka 

ajj | nując odwetu, ostrzełiwaliśmy, 

no oKlondgzi i Kas Maysask s~ 


à _ Włociy u Bzwajcarga, a . 

7 Zurych. (B. kor.) Rząd włoski zgostrzył postano- 
wienia ga da przekroczenia pramicy włosko szwajczy 
skiej. m obu kieruakach, p 


C= v- 


A donoszą: Dzienniki włoskie twierdzą, że za ujęcie B a t- 
BG 


$iuśiega wyznazzoną była wysoka premia. 
Twierdzenie ło nie odpowiadz rzeczywistości, 
kiedykotwiek promii ani za 


+ OE e URRANEM i eT ` 
W Karpatach lesistych. ujęcie Bafiinnieca ani innych zdrajców: stanu. 


> ~» soffiwa połyczka, 

l Włedeń. œ. pryw.) Koreepondeni wojenny „Soma Rzym. (B. Kor.) „Kafie“ donosi, Że rząd wł 
u, Biontsga Ztg.* donosi za zezwoleniem kwatery pra-|ski za pońrefnictwem banków włoskich pożyezył 
sowej; Między Czarnym Ozoremoszem 8 Pru-| Rosyi 100 milionów Rrów, przeznaczonych na 
t e mi na linii Żabie Tatarów, już na południe oł kofana | zapłacenie za poprzednie zamówienią rosyjskie we Wło- 
prowadzącej na Węgry szosy, zgrupowali Rosyanie| 79h zwłaszcza samochodów, E 
wielkią siły i liczną artyleryg, i zaatakowali o. i ki sła- 
Magórze, wysyłając ponadto w bezdrę- 


E~ 
i 


Na frontach tureckich. 


Rosyanom obsadzić Magórę, lecz w kontrataku zostali| - Kommalkat Rarecki, 


| KA pah " Konstantynopol, (B. Kor.) 23. bm, A3. tel. Mili: 
wyrzuceni. Obecnie wzmogii jeszcze bardziej swa Biły, | Z głównej kwatery. adi datą 23 HA 7 
i poczynili przygotowania do nowega eżoławego, iii- Arant Iraku: W odcinku Bufrafu vaata- 


Kował nasz monitox dwa nieprzyjacielskie monitory; i 
Pejo a na a nP a zr 
kręty| z ' zmuszona do u 

Wront perski: W offcinku Kormonsnseh 
m zm Ak klara 

jskie one: i wyrzucone w ki 
wschodnim. Nasze wojska dotarły w okolico odległe na 
85 kilometrów na wschód od Rewandus. Nieprzy” 
jacietskie straże tylne poniosły; w naszym gwałtownym 

iu poważna straży, à e el aS 
orano 4 kaukaski: Na froncie Kaukaskim 
jak £ na inoych frontach nie wydarzyło sie nic wa- 


dzież okrążającega uderzenia. O. È k. wojska uznaly 
wobea tega żą stosowne uchylić się przed grożącem im 
uderzeniem mad rosyjskich, opuściły Magórg $ ry- 
jęły stanowiska ns połudnłowym grzbiecie gór- 
skim po obw Sfronsch wsmoźu jabigni 
akisg o, * f RY =; 


Cesarz Wilhelm na troncie (wschodnim. 


Berlin. (B. kor.) Biura Wolffa donosi: O asg ry u- 


b zaeńodniego teron goi Da h anae m źnepo. ~-  - anak i 
dni W towarzystwia cęsazya MIS Się qwa h a : A | w a ma 
A pE yT aałazśa|  KrąłowniE „WIGJINI napotkał €. ÈZ Em, nz p 


Komunikaty rosyjskie. 


Wiedeź. (Bi, Kor.) Komunikat rosyjski z d. 29. po. 
południu: front zachodni Na lewem skrzydle 
stanowisk koło Rygi trwają dalej walki z wojskami 
niemieckiemi. W! okolicy wsi Martyszki 11 km. na 
północnyj wschód od! Smorgoniów| udało sią nam skit- 
tecznym atakiem nocnym zająć część rowów. nieprzyja- 


a Prawda a powstaniu w Arabii, 
| Frankfurt, (Tel. pryw.] Korespondenś „Franktarter 


cielskich, Nieprzyjawielska artyłeryai ciężka ostrzełiwą: | Zig“ donosi s Konstantynopola ciekawe szczegóły o pow-|py „< 


ła odcinek; na wschód od Bąranowięz nadzwyczaj 


8. 

Na południe od Lipy wojska nasze dalej wypie- 
rają nieprzyjaciela. Posunęły: sią poza Barosteo2a- 
kg i zyskują dalej na zachód na terenie, 


szeza, że najwybitniejsze nzezepy w fomenie, koło N a 
dżłid i Bassory, wkońcu koło Hadramut pozostały 


h 


©» Wiedeń, (U. Kor) U kwateryj Wojennej pragowej |, 


„Midilli“ nieprzyjaciełski pieró- | kierunek 


Ste B. 


Wypad torpedowców niemieckich. 
3 Berii, (B. Kor.) Biuro Wolfa ogłasza: W nody 


przoz bi 
pich otanowikk, jednak wśród ciężkich straż został od-| nJ Un. 23. bn. przdsiąwzięły niemieckie łodzię 
party. Zdobyliśmy ďaliza rowy na półn, zboczach Mon-|torpedawezFlandryi wypad aż da okolic w pe 


bliżą ujścia Tamizy, przyczem nie spotkały tam nig 


l | wyżyłerył, Artylerya nieprzyja- | przyjacielskich si? morskich. Podczas powrotu zetknęły! 
cielska ostrzeliwała Maniąlcone, poczem dOKO. |glę rano d 29, bm. s kilkoma angielskimi mæ 
Debęzdab Jamis-|łymi krążownikami klasy „Aurora“ ł x konik 
s torpedoweszał, Przyszło da krótkiej walki artyle 


podezas której osiągnięto eelne strzały! na nieprzyjm: 
cielu, Nasze łodzie torpedowa powróciły nieuszkodzone 


W obronie neutralności. 


Zaostrzenie zakazu, 

Bztogkolm, TB. kor.) Urządowam obwieszczenia 
został istniejący Od r. 1912 zakazdlła obcych ło: 
dzi podwodnych co do jazdy į zatrzymywania 
się na wodach szwedzkich zaostrzonym, 
Dalsze rządowe ogłoszenie donosi, że w łączności z teng 
będą wzmocnione, ustanowioną celem airzeżenia neu: 
trainości straże na wodach wybrzieżnych 
Rozkaz atakowania. <a 

` Sztokholm, (B, kor.) Szwedzkie biuro tel. Po wczo- 
rajszem zaostrzeniu zakazu w sprawie pobytu obcych 
łodzi podwodnych na wodach szwedzkich wydany zo- 
stał jeneralny rozkaz bezpośredniego ats 
kowania obcych łodzi podwodnych znajdują” 
cych się jako łodzi podwodnych neutralnych lub han. 


Ld ` 


Z Rosyi. 


i A Słuszner dyktatorem. s 
=F Mrwierdam TB. korj Joden z iutejszych Aziennł. 
ków Uenosi z Petersburga z @. 23 bm.: Ostatnie zmia» 
ny. w gabinecie tą następstwem życzenią kół kierują- 
cych złożenia wszelkiej władzy w. ręce prezydenta mini 
strów. Stuomera, Polityka zagraniczna Ro 


sgi nieulsgażkinoj zmianię, 
Nowy kura w Eosyl. 


trznych. Wanystkie nominacya Świaderą o zwykięsowia 


j umiarkowany, Nowy, gabinet rosyjski, 
by ozybliżyć państwo da pskojw 
f Glossy Go mtępienia Saronowa. End 
T Kolterdam. TB, kor.) „N. Rożterd- Courant” donosi 


M i „Daily Chronicle“, te rosyjskg 


= 


po 


staniu w pruwiacyj Hedfga, W Konstantynopolu przypi- | poliżyjka przez nstąpienie SaAzonwaniędozną 
sują tamtejszym wypadkom znaczanie czysto lokalne, zwła- | zmiany. 


Amsterdant (B. Kor.) „Van den Dag" donosi w 


sprawie zmiany w gabinacie rosyjskim, źe trudno było 


wiernymi sułtanowi. Anglikom pomaga szaik Ibu Idris by; uwierzyć, iżby nio wchodziły przy tem w grę. wyso: 
Wojska jenerala Sacharowa di. 20 i 21 Bm.| pomiędzy Mekką a Assirem, przebywający stala w|kje golityczas powody . — Ustąpienie Esee 
wzięłyj da niewoli 300 oficerów, między: tymi jednego|Akik. Dalej zbuntował się szejk Ibu Ssud w południo-|ngwys stoi 


prawdopcdobnie w. zwiąrku gZ nie 


jenerała i jednego pułkownika, oraz przeszło 12.0600| wo-wschodniej części Naedźtdu, W Syrył natomiast | Jawna podróżą rosyjskich polityków do Anglii i ż ich 
żołnierzy, tak że ogólna liczba wziętych do niewoli nie- |panuje spokój, podobnia jak w północnych częściach pro- |rozmąwiali z angielskimi dyplomatami w sprawie To- 


mieckich i austro-węgierskich żołnierzy od 16 bm. łą- 
eznie z oficerami wynosi 26.000. Liczba zdobytych dział ny, Sama M edyn a, zarówno jaki kolej w Hedżas znaj 
i karabinów maszynowych będzie dopiero stwierdzoną. | duje się w mocy tureckiej. W walkach okało Medyny od- 
wW okolicy: Wsi Worbań iPłaszewo (0% km. na|parto dwu synów Husseina, byłego emira Mekki, — 
południe od Werbenia) i na prawym brzegu Styru|Sam Hussein, który gryzyskuje wpływ, jaki ma z łaski suł- 
na południe od ujścia Lipy otoczyfiśmyj 18 pułk austr. |tana, uchodzi za człowieka bez znaczenia. Turcya przy- 
obrony krajowej. Cały pułk sią poddał. = |gotowaje sią spokojnie do zaprowadzenia porządku w Ara- 
Galicya. W okolicy wsi W orooRta, 6% Esi lbi. Nowy emir Ali Haidar Pasza jest już w drodze 
na południe od Tatarowa na drodze Delatyn—|z Damaszku do Medyny. Cieszy on się olbrzymim szacun- 
Marmarosz Sziget zdobyliśmy na nieprzyjacielu|kiem u Arabów £ samo jego pojawienie się może stłumić 
kilka wzgórz, wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy trzy; kara- | powstanie. 
binyj maszynowe. Wi tejże okolicy na zachód od Ja-| Dzisiaj w rękach buntowników znajdują się ziemie na 
remcza (9 km na południowy zachód od Delatyna) | południe od inii Medyna » Rabigh (na wybrzeżu Mo- 
wzięliśmy: do niewoli kompanię austryacką wraz z kara- | rzą Czerwonego). Obie powyższe miejscowości znajdują się 
binami maszynowymi. 7 (0. |jednak w rękach tureckich. Dalej na południe sięga ruch 
Komunikat z d. 22. bm. wiecz: Front zach o- buntawniczy aż do sfery wpływów wiernego sułtanowi 


wineył. Tam stanęły przy Turkach szczepy s okolicy Medy- srjskich celów wojennych 


NAJSTARSZA | = FABRYKA = 


PŁUGÓW 


dni: Na lewem skrzydle stanowisk koło Rygi mie- 
liśmy: kilka silnych starć z nieprzyjacielem. Nasze woj- 
ska w kilku miejscach wiargnęły do fortyfikacyj nie- 
przyjacielskich pierwszej linii. Obustronny ogień arty 
teryi był silny. 


Na lewym brzegu Lipy w okolicy wsi Z winia- 


czo na wschód od Horochowia patrole nasze do- 
konaly śmiałego ataku wywiadowczego i zabrały! przy 
tem do niewoli niemiecką straż polową, złożoną z 1 © 
ficera i 42 ludzi, 4 


Ofenzywa francusko-angielska. 
Doniesienie Haiga, fa 

Wiedeń. (B. kor.) Gen. Hagi donosi d. 29 bm.: 
Dzisiaj rozgorzała znowu bitwa wzdłuż całego 
fr o n tu niemieckiego od Pozieres aż do Guillemont 
i osiągnęła stopień skrajnej zaciętości. Do gwałtownej 
walki przyszło koło wsi P o zi er e s, gdzie Niemcy przy 
użyciu licznych karabinów maszynowych stawiają 0 
pór. Równie gwałtowną jest walka w innych punktach 
frontu; o decydującym -sukcesie jeszcze nie doniesiono. 
Dziś rano zdobyliśmy, z powrotem całą wieś Longu- 
e val lecz nieprzyjaciel znowu odzyskał północną część 
wsi. Podobnie dwukrotnie zmieniał swych posiadaczy 
skraj wsi Guillemont, 1 Í NES 


Wojna z Włochami. 


y Komunikat włoski, 

„Wiedeń. (T. pryw.) Komunikat włoski z 4, 21, Bm. 
Ponieważ artylerya nieprzyjacielska ustawicznie obrzu- 
cała ciężkimi granatami Alędinne miejscowości w do- 
linie Adygi, ostrzeliwałiśmy wczoraj Rivę, Arco 
iRovereto, gdzie wywołaliśmy pożary a stłumieniu 


ich przeszkodziliśmy ogniem zaporowym. 


= 8 


szeika Imam Jahia f do strefy działania tureckich gar- 
nizonów w Assiri w Jemenia Taif (na wschód od 


emira Husseina 
| OWE cz 


Handel podwodny z Ameryką. 
Przybycie drugiej toč? 


Wiadomości telegraficzne. 
(Telegrnzay >Głosn Narodu: s dnia 20. Lipca) 
Polilycznę obłań, bę i 
Wiedeń, (B. Kor.) Ambasador Mercy w swym 
charakterze jako przewodniczący konferencyi z prze 
stąwicielami rządu niemieckiego dla spraw natu 
ry politycznocelnej i gospodarczej, wy 
dał obiad, w którym wzięli udział ambasador niemiecki, 
delegaci niemieccy, dalej przedstawiciele fachowych mie 
nistęrstw austryackich i węgierskich i kilku urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych | 
Wyprawa po dokumenty, —_. -. 
Drezno. (T. pryw.) Kancłerz rzeszy powołał dy 


Mekki) znajduje się £ nadał w mocy Turków. Można sią |rektora tutejszych zbiorów miejskieh dra dd 
spodziewać — kończy korespondent że Anglii zostanie wy-|Poueż do Warszawy celem zbadania archiwów Kr 
darty ów wielki atui, który wygrała przez proklamacyę | stwa Polskiego, 


zwłaszcza Odnośnie da dokumentów 


GKASÓW. Hios af 


Koblsty mają dosyć! — nit 

* Bergo, (B. Kor.) „Victoir“ pisz, że w wielu 

wiejskich powiatach Francyi kobiety tracą od: 
i poczynają wygłaszać mowy, jak to mogą 


wagę 
Berfin. (B. Kor.) „Lokal Anzeiger“ goaaje niepo- | czynić tylko kobiety, które wychodzą z równowagi Je 


twierdzoną dotąd wiadomość „Basełew Nachrichten'| dne oświadczają, że nie będą więcej roli uprawiać, 
z Londynu, według której druga niemieckajgdyż jeśli nie będzie ziarna, wojna prędzej się zakoń- 


handlowa łódź podwodna przybyć miała do|czy. Inne oświadezają, że najpr załatwieniem 
Long Island Sund na wschód od Nowego Jorku.| sprawy będzie niepłacenie państwa ġ h więcej pie 


SUCHENI 


W GIDLACH (pow. Noworadomsk) 


Bridgeport. 

Nadto donosi „Lokał-Anzeiger* z Hagi: 
bm.: O świcie okręt „Deutschłand* 
Z brzegu nie można było stwierdzić, czy jedynie ścią- 
gnięto maszty i peryskop, czy: też łódź podwodną już 
odpłyngła. Jak donoszą, okrąty wojenne ontep- 
t y; zarzucają sieci w odległości 50 mil odpoarźżu, 


Troska o obce klopoty. 
~ Londyn. (B. Kor.) „Times“ donosi à Waszyngtonu 
zd. 21. bm.: Sojusznicy nie założyłi protestu z powodu 
„Deutschland”, ale ambasadorowie Anglii i Fraa- 
oyi wskazują ciągiie na kłopoty, jakie wynikną dla Sta- 
nów Zjednoczonych, jeżeli one uznają „Deutschland 
za okręt handlowy. 
i Odroczenie odjazdu „Deutschland, 
Lugano. (Tel. pryw.) „Corriere della Sera? donosi 
m Waszyngtonu, że odjazd „Deutschland“ został odro- 
czony. 


jedno, dwa © 


ściowo został powołany do kancelaryi państwowej.  - 


poleca PŁUGI: 


ien. SKIBOWĘ 


Łódź podwodna zarzuciła kotwicę w dokach portu |niędzy. Pismo żąda, by wpływowa osoby: jak probost 


czowie, nauczyciele i burmistrze starali się włościań- 


c „Daily | stwo przekonać, że jego zamiary daogą wojnę nietylko 
Chronicle“ dowiaduje się z Nowego Jorku z dnia 20.| nie skrócić ale owszem jeszcze p é. 
| iknał 


Głnnazyum ukrałńskie w Horodence. 

„ Wiedeń. (B. kor.) Minister wyznań i oświaty nadał 
je=6 klasy prywatnego gimnazyum ruskiego w Horodence 
prawo publiczności na rok szkolny 1915/16, ~~ `z 


Zudany w okupacyi niemieckiej. © - . 
* Berlin (B. kor.) O zmianach w administracyi cé 
sarskiej dla Królestwa polskiego dowiaduje się biuro 
Wolffa: W miejsce wybranego starostą krajowym na 
Śląsku landrata Theodora kierownika drisłn wyzna- 


gubernii 
warszawskiej, został powołany landrat hr. P os aå aws 
sky-Wohner do zarządu centralnego w W argya- 
wie. Hr. Posadowsky-Webner był dotąd j okr 
gowym w Łowiczu. Nadto przydziełony dotychczasowi 


do prezydyum policyi w Łodzi landrt Zizewitu przej 


—» 


«| niowego przy szefie administraryi dis jeneral 


KULTYWATORY 
BRONY, RADŁA 
I WYORYWACZE. 


Pr. 4 


„GŁOS NARODU" z dnia 25 Lipca 1916 roku. 


Sladomości od wywiezionych do Rosji. | łacze Se 


£? Kopenhagi otrzymujemy w dalszym oią- 
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w glab Rosyi i 


Stefania Kostro z Płocka zawiadamia swoich, że 
gama i młodsi bracia żyją i są zdrowi. 

Zofia Płazowska z matką i Kaziem zawiadamia 
siostrę i bratową Marcyannę Taperek w Warszawie, ul. 
Jerozolimska 64, że mieszka w Moskwie, matka z Ka- 
ziem w Zaporożu Kamieńskiem, brat Józef w Amurze. 
Wszyscy zdrowi. 

„Bebłowski Julian z rodziną, Riazań, SBzuleó- 
wna Janina z matką, brąt Kazimierz w wojsku Piotr- 
kowie—Moskwa, Średni Tiszyński 10 m. 15, zawiada- 
miają wnukowskiego Antoniego, Praga, Targowa 33, 
Łotuszyńską Teresę z córkami, Więckowskich Zygmun- 
towstwo, Nowowiejska 11, że są zdrowi. Pozdrawiają 
i proszą o wiadomość. 

Franciszek, syn Adolfa, Sosinowski z rodziną, 
z gub. Łomżyńskiej pow. Łomżyńskiego, wsi Sosiny, 
zawiadamia ks. Edwarda Sosinowskiego, że mieszka, o- 
becnie w miast. Dubrowce, Orłowskiej gub. 

Jarosław Kobyłecki zawiadamia rodzinę z 
Zduńskiej Woli, Młodawina Dolnego i Grabna, gub, 
piotrkowskiej, że z panią i panną Stawiskiemi z Podłę- 
życ, Zosią Toniszewską, Zosią i Józiem Kobyłeckimi 
mieszkają w Piotrogrodzie, Udielnaja, ul. Aleksiejewska 
nr 7. Wszyscy zdrowi. 

Eufemia z Guranowskich Waletto zawiadamia 
matkę Józefę Guranowską i siostrę Martynę z Warsza- 
wy, Złota 36, m. 45, że z mężem są zdrowi i mieszkają 
Wielkie Łuki, pskowskiej gub. Czy są zdrowe i gdzie 
obecnie mieszkają? 

Znajomi proszeni są o zawiadomienie Karoliny; R a- 
dyszkiewiez z Warszawy,:Ś-to Krzyska 13, że 
'dzieci z rodzinami zdrowe. Syn Władysław. w. Jelizawet- 
gradzie z Felkiem (w 5-tej kl. szkoły realnej) i Hania 
(w 4-tej gimnaz.). Zona Władysława z Krysią u pp. Pod- 
horskich na wsi, niedaleko Jelizawetgradu. Synowie 
Władysława Wincenty i Wacław, studenci instyżutów, 
zapisani do szkoły inżynierskiej w Piotrogrodzie, Anna 
Borawska w. Piotrogrodzie z mężem i synami, z któ- 
rych: Władysław w instytucie inżynierów cywilnych na 
8 kursie. Helena Musiatowska w Charkowie z Marysią, 
(na wyższych kursach handlowych) i Stefanem (w. Tech- 
kowie z nologicznym, na 3 kursie). Mąż Heleny służy 
w Czernihowskiej gub., jako lekarz weterynaryl. 

Zygmunt B aran, Saratów, Carycyńska n. 73—75, 
chodzi do szkoły, zdrów i zawiadamia rodziców i sio- 
strę z Warszawy, ul. Żórawia 29, m. 5. ; 

Bronikowscy dziękują p. Janowi Żeromskie- 
mu za wiadomości o Żychlinie, są w Kijowie, zdrowi. 
Gdzie się znajduje służba? | k 

Jan i Zofia z Zaleskich Tomalscy: zawiadamia- 
ją rodziców z Siedlec i Górek Garwolińskich, że wszyscy 
zdrowi, w Strogani. Pracuje na kolei rjazańsko-ural- 
skiej. Proszą o wiadomości. Pragną przyjść z pomocą 
materyaln 

-a Kunicka zawiadamia córki Maryę i 
Felicyę w Wilnie, w lażarecie miejskim, Wielka nr 10, 
że jest zdrowa z synami Wiktorem i Czesławem, mie- 
szka, w. Jenisejskiej-gub., Rudnik Julia Gdystan. 

Marya Zdunowska z córkami, zięciem i wnu- 


czkami sawiądamia .p. Faustynę Groch „w War- 
szawię, uł. Żełazna 79 i syna na Pradze. ką 21, 


że mieszka w Wołogdzie, są zdrowi. 


Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach 
POSZUKUJE: 


AGRONOMA 


przynajmniej ze szkołą średnią rolniczą, 

obeznanego dokładnie z rachunkowością 

gospodarczą, do samodzielnego prowadze- 
nia kilku folwarków. -- 


LEŚNICZEGO 


fachowo wykształconego energicznego. — 
Zgłoszenia wprost do Zarządu dóbr w Ole- 
szycach, koło Jarosławia, 2219 


LIIL 


- ZE EYE 
l 
N 


Rządowo GE uprawniona z 
\ 


Fabryka nód mineralnych sztucz.| spec; ieczalezyeb 


pod firmą : 
R. Rząca I Chmurskli 
w Krakowie,ul.g w. Gertrudy Li 4. 
wyrabia pod kontrolą komigyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez tož Towarzystwo. i 
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 
skiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, tudzież 
' specyalne * icze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
oraz inne wody mineralne z przepisu ‘prof. Jaworskiego. Sprzedaż czĘ- 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 


u NE E WC |( NE EWĄ 


Siłę 
kancelaryjną 


mężczyznę lub: pannę przyjmie natychmiast c. i k. en- 
da obwodowa w Opocznie (Królestwo Polskie). ` Warun- 


Jadwiga Miecznikowska (Moskwa, Simone- | ki: doskonała znajomość pisania na maszynie w języku 


wo Szoduar) prosi o wiadomość o ojcu Kazimierzu Ja- 
nie Miecznikowskim, inżynierze-budowniczym t bracie 
Kazimierzu, sztugarze kopalni „Saturn“ w Zagłębiu Dą- 
browskim, Wacku, Wandzi Miecznikowskiej w Warsza- 
wie, Wspólna nr 67. 

Jadwiga Miecznikowska (Moskwa, Simono- 
wo Szoduar) zawiadamia Henryków Ciecierskich, mają- 
tek Baciki, poczta Siermiatycze, że Eta, Ewa, Mucha 
i wszystkie panie w Smoleńsku, są zdrowi i dostatecznie 
zarabiają na utrzymanie. W tych dniach otrzymały wia- 
domość, że państwo żyją i są zdrowi. Prosimy 6 dalsze 
wiadomości. 144 . 

Mieczysławowie Pisanecey z dziećmi zawiadą- 
miają rodziców Wiktora i Jadwigę Pawłowiczów i ma- 
ikẹ Pisaneeką w Wilnie, ul. Połtawska 54, że są zdrowi, 
w Szafranowie, ufimskiej gub., powodzi się dobrze. Pro- 
szą kolegów w Zarządzie miejskim i kasyera rzeźni mej- 
skiej Pawłowicza o zawiadomienie rodziców. > 

Wisznieka Aniela z dziećmi i rodziną męża w 
Nowogrodzie, „mąż w Piotrogrodzie, wszyscy zdrowi. 
Zawiadamiają ojca w Suwałkach, braci, i siostry i drź 
Wisznickiego w. Warszawie. Apolonia prosi o wiadomo- 
ści o rodzinie Pacewiczów w Suwałkach. a 

Witołd i Wanda Zalescy z Piławy zawiadamiają 
krewnych i życzliwych Wnych Mac-Donald, Gawroń- 
skich z Zosią, Piękna nr 7, Kiśluńskich, Krucza nr 1, 
Kozłowskiego, apteka Byduena, Łukasikową, Królew- 
ska 29, Mrozowskich z Ostrowa, Hordliczków, huta 
„Czechy* pod Garwolinem, że mieszkają w Moskwie; 
Władymiro-Dołgorukowska nr 27, m. 114, dosyć zdrowi. 

Mty narzewski Maksymilian zawiadamia sio- 
stry i rodziców Henrykę, Stanisławę Młynarzewskie i 
Marye Dąbkowska w Radomiu, ul. Lubelska nr 67, że 
jest zdrów i zajmuje dobrą posadę w organizacyi woj- 

skowej. Mohylów nad Dnieprem, Piszczkow zaułek 
nr 14. 

Stanisław Mazut, urzędnik dr. żel. Nadwiślań- 
skiej, z wiadamia żonę w Warszawie, ul. Nowolipki nr 
14, jest zdrów, pracuje na tem Samem stanowisku, Adres: 
Daniłów, st, północna dr. żel. Antoś Miklewski żyje. 

Aleksander Muszel z Warszawy-Praga, zawiada- 
mia rodziców żony Adama Kołakowskiego i dzieci Ja- 
ninkę, Łodzię i Zygmusia, brata Feliksa Muszla na, Pra- 
dze, ul. Brukowa nz 19, m. 3ł, że jest zdrów, pozostaje 
na tem samem miejseu. Me: 

Stanisław Fertaca z żoną Agnieszką i dziećmi: 
Vrangiszkiem, Andrzejem, Bronisływem, Józefą i Stani 
sławą z piotrkowskiej gub., częstochowskiego pow., g- 
Wańcyrzów. wsi Cegielni, 

Kazimiera Monik ow ski SyYK zawiadamią sto- 

Me indem Kaliszu, brata Anloniego. w Rajgrodzie 
i jeśłuwa Żyżniewskiego w Wiłnic, że rodzice 'są w 
Orle. Żyżniewska z dziećmi i Kutterfc!d w Piotrogrodzie, 
dziewczynki uczą się — wszysty zdrowi t zabezpieczeni. 
Adres rodziców: Orzeł, Izba skarbowa. 

Stanisław Kędzierskiz żoną z Warszawy, pro- 
si J. Szczeblewskiego, współpracownika „Gazety Po- 
rannej“ (2 grosze), by zawiadomił szwagra mego Ale. 
ksandra Madeja z Koszykowej 11, że jesteśmy zdrowi. 
Adres mój: Sormowo, nieżegorodzka gub., Myszjaksuka, 
dom Bandina 60. Fam się znajduje Przedlacki z żoną. 
Proszą zawiadomić rodzinę. Co słychać z rzeczami. 


polskim i niemieckim. Koszta podróży ponosi Komenda. 
Wynagrodzenie: 150 Kor. miesięcznie, apał i światło, oraz 
pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutyriowąna siła, która 
była już zatrudniona poprzednio w jakitńś urzędzie, może 
otrzymać także stosownie do umowy wyższe wynagro- 
dzenie. Dwutygodniowy*czas próby oraz dwutygodniowy 
wzajemny termin wypowiedzenia. Pisemne oferty z poda- 
niem wieku, wyznania, wykształceBia i odpisów świadectw 
i dokumentów polecających (ubfegający się mężczyźni 
wini nadto podać, z jakiego powodu nie służą przy woj- 
sku) wraz z dokładaem adresem należy przesyłać natych- 
miast do Komendy obwodowej. 2205 


Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskuteeznia 
== [nż. JÓZEF SCHROLŁ == 
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8. 
Zamówienia pomp -różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin. 
— Prospekty | kosztorysy oa żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1207. 


Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach 
POSZUKUJE: 


OGRODNIKA 


pomologa, energicznego i samodzielnego. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Księcia Sapie- 
hy w Oleszycach, koło Jarosławia, sio 


„MASZYNKI do golenia 


S. Giłlette w eleg. nikłowanym etui £ &éju ostrzami 
po K. 6.— i 8'80, w czarnych kasetkach z lustram, 
penzlem, pudełkiem dla mydła s 6-ciu ostrzami po 
K. 7:50 £ 12—. Ostrze naji. galunku z gwar. tuzin 
po K. 3.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
po K. 7:50. Wysyłka za zaliczką w pole po otrzy- 
maniu gotówki plus K. 1'—, i przesyłkę z góry, 


WIEDEŃ I., UNTERE DONAUSTR. 23/N. ODDZIAŁ IV. 


Katalog i cenniki hurtownie dla odsprzedawców darmo! 
Zastępców posziśkuje się! 533 


A. WEISSBERG, 


Korespondencya polska. 


Nr. 356. 


A ei; cje cze cja | Ważne: dla Aptekarzy 


i Droguistów „s 


Nadeszły większe zapasy: Liniment. capsini 
comp., mączki Nestlego, Odelu, Restitutiong- 
fluidu Kwizdy i wina Serravallo. 

M. L. Dobrowolski, Kraków XXII. Nr. Tel. 200. 


Potrzebujemy 


PALACZY 
PIECOWYCH 


do cegły i dachówki . 
SORTOWNIKÓW DACHÓWKI. 


Cegieinia Rudy XX. Sanguszków 
w Tarnowie. 8191 


Nowe 


DAMNARI i MIOD 


KUPUJE 


Związek Ekonomiczny „Kółek . Rolniczych 
we Lwowie, Stow. z ogr. por. 
czasowo Bielsko (Bez eptiauogasss 1. n SŁ 


Z Księstwa Poznańskiego sa 


SAMARITANNI 


z państwowym egzaminem i praktyką 
poleca się Wnym panom Doktorom 
do asysty i pielęgnowania chorych 
w klinikach lub sanatoryach. Na żą- 
danie świadectwa. Łaskawe zgłoszenia 
do Administraeyi „Głosu Narodu* pod 
2287 


: Wojenna 
Centrala Handlowa 


w Krakowie ! 
Sławkowska 1. (Róg Rynku) 


zawiadania, że śwteży transport ma: 
karonów oraz serów holenderskich 


Dobry interes! 


jest zaraz do wynajęcia w Wadowicach 


DOM Z OGRODEM 


koncesyą Sszynkarską i z kilkoma morgami 
gruntu. 2183 


Zgłoszenia przyjmuje: Adwokat  Wodzińsk 
w Wadowicach i Browar w Limanowej. 


„DEWAJTIS<: 


znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za- 
rząd dóbr w Patykowie pod Stanisławowem 


g a 0 LJ . u 
Osoba inteligentna pracowita 
doskonale umiejąca prowadzić gospodarstwo domow" 
oraz szyje bielizną i suknie, rozumie się dobrze na 
kuchni posiada rekomendacye i chlukne świadectwa. 
Poszukuje posadę do zarządu domem lub do wycho- 
wania dzieci, obojętnem czy do domu familijnego lub 
na samoistną, tyłko dom religijny, a nawet przyjmie 
posadę na plebanii. — Proszę uprzejmie o łaskawe 
zgłoszenie pod adresem S. A, Krzeszowice w domu 

u pani Kaniowej. 2225 


RER a 
` 
p ZE OZI ZE ZZ ZO ZCZZZZĄZZZZZZ LACZY 


Obi a d y 4 Młynarz 


lny od wojska po- 
prywatne i pokoje. jszukuje dzierżawy 
Ul. Karmelicka 1.46, |mIrna wodnego na 

e 
ii piętro wą Prawo. | możliwie » tartakiem 
— ~ |lub przyjmie odpowie- 
dnią posadę. Józef Grze- 
aikowski Tarnów, Stra- 


BIURO 2836 


ADMIN. REALNOŚCI Sina 2226 
A Potrzebna 


Karmelicka 15. 


Niemka 


od 1 września z po- 
czątkami nauki, Wy- 


Konc. BIURO pośrednictwa m 
AA UR Koszyc WA | magane robótki i wy- 
w Krakowie ręka w gospodarstwie. 


ulica Krupnicza L. 26. 
ma do sprzedania wielki 
wybór kamienic, parcel 
i posiadłości — przyjmu- 
je zgłoszenia do sprzeda- 


Zaborowska, gub. Kie- 
lecka, Skalbmierz po- 
ste restante. 2229 


Me meer |TRUCIZNA 
w jako orzys- 

tną lokatę kapitałów. — 

Lokuje kapiały R "UPOPE kakcylowa na 


z SZCZURY i MYSZY 
F laszki apteczne = ków WED = 
(na lekarstwa) wyłącznie 170 
okragle po esoach fabry- 
zanych, : 
G. UNGER, JASŁO. 


Zleceniaszybko uskutecznia 
1383 


DUŻY SKLEP 

przy ul. Kapagijekiaj, LT 
od 1 października wy- 
najęcia, także dwa pokoje 
łaż., kuchnia, ośw. elektr. 
„I p. w oficynie od 
1. sierpnia, — Wiadomość 

u dozorcy domu. 2214 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 


| 


Fortepian 


Związku po 1 Kor. 80 hal. 
Szewska 21, I p. 


W najbliższych dniach 
rozpoczynamy 


Gouda i Eidamer nadszedł do Krakowa. 
2209 


krótki, obraz duży re- 
ligijny i krajobraz do- 
bre olejne, 


do sprzedania 


Wolny od wojska 


Mężczyzna w sie wieku kawaler, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, obeznany 
z buchalteryą z zawodu handlowie« od 15-tu lat 
na jednem miejscu pozostający, zaufania godny wsku- 
tek zmiany stosunków praes wojnę wynikłych. poszu- 
kuje posady jako rachmistrz kasyer biegły w liczeniu 


praktyczny kurs języka 


niemieckiego 


z opłatą miesięczną 5 korom. 


Ul. Długa 1. 50 parter 


na prawo. 


w większym gospodarstwie, kierownik Składnicy to- 
warowej lub. Kółka rolniczego, zdolny ekspedyent, 
jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn- 


Kursy Ansona 
ności. — Łaskawe zgłoszenia pod »Zaufanie< A. B. 
do Administracyi „Głosu AE Fal 3144 ul. Szewska (1. 


SKLEP 
zaraz do wynajęcia 
w Makowie 


z urządzeniem, 2 magazynami, 2 piwnicami, drewutnia 

oraz pokojem i kuchnią przy głównej ulicy. — Bliższe 

wiadomości co do warunków w kancelaryi Sądu powia- 

towego w Makowie lub a kuratora właściciela p. Wia- 

dysława Poruszuńskiego w Makowie. Oferty z podaniem 

warunków należy wnosić do Sądu powiatowego w Mako- 
do  obrabiania 


wie do 15 sierpnia 1916. czu tu 
MASZYN drzewa i żelaza 
ELEKTROMOTORY, 
"R W DYNAMOMASZYNY, 


Technicznei elektrotechniczne biuro 


=== LUIS PLATZ I SKA E=- 


WIEDEŃ, VH. KIREHENGASSE NR. 43. | 2280 


nia pisemne pod »Mieszka- 
nie< do biura dzienników 
i inseratów Maryana Hu- 
pczyca Kraków, Jagielloń- 

ska 7, 2200 


puszka 5 kg. Btto 
K. 1860 z Opa- 
kowaniem odwr. 


— 
Rachmistrz { 
żonaty, wolny od woj- 


ska, z praktyką w wię- 
kszych prze dsiębior- 


Narodu< pog R. P. 10. 
2202 + Boe 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


